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budujemy silną Ojczyznę?

Za ogłosz. pobiera się od wiersza mm. (7 
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udziela się przy częstem ogłaszaniu. „Głos Wąbrzefiki wychodzi 
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właściwy Sąd w Wąbrzeźnie. — Za terminowy druk, przepisane 
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada. Wydawnictwo 
zastrzega sobie prawo nleprzyjęcia ogłoszeń bez podania powodów
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Więc jednak Unii iiiirit i liuiuli
A  w ięc  jed n ak!
T o  co  d la  w ięk szo ści sp o łeczeń stw a  

p o lsk ieg o b y ło p ew n o śc ią o d czu tą  
jed yn ie in sty n k tem , sta ło się d z iś w  
św ie tle o fic ja ln e j en u n c jacji m in i­
stra sp raw w ied liw o śc i M ich ało w sk ie ­
g o n iezb ity m  p ew n ik iem .

Ś . p . m in istra P ierack ieg o zam o r­
d o w ali u k ra iń cy !

S p o łeczeń stw o p o lsk ie w ied z ia ło  
o te rn o d p ie rw sze j ch w ili! P o zn ało  
m o rd ercę p o sp o so b ie m o rd o w an ia! 
D ziś , g d y -fak t ten  zo stał p o tw ierd zo ­
n y  o fic ja ln ie , sta  jem y  p rzed k o n iecz ­
n o śc ią w y ciąg n ięcia zeń w szy stk ich  
k o n sek w en cy j.

„S p o łeczeń stw o m u si o d c iąć o d  się  
i o g n iem  w y p alić , to co je s t jad em  
g n iln y m  an arch ji i n ien aw iści4 4 p isa ­
ła G azeta  P o lsk a  w  d w a d n i p o  zam a ­
ch u . „R ak m u si b y ć w y cię ty  d o k o ń ­
ca . I to  te rn  b ard z ie j im  n ik czem n ie j­
szą w  sw ej b ezce low o śc i je st zb ro d ­
n ia ! A  tru d n o zn a leść w h isto rji 
zb ro d n i „b ard z ie j b ezce lo w ej, b ar­
d z ie j p o zb aw io n ej m o ty w ó w , jak  za ­
m ach  n a  śp . m in istra P ierack ieg o .

Z b ro d n ia d o k o n an a w d n iu 1 5  
czerw ca p o siad a trag iczn ą sw ą w y ­
m o w ę w  zestaw ien iu  z lin ją  p o lity cz­
n ą  zam ord ow aneg o  m in istra  w  sto su n ­
k u d o u k ra icó w . Ś . p . m in iste r P ie-  
rack i zg in ą ł z ręk i u k ra iń sk ie j w  
ch w ili, g d y p o p o ro zum ien iu się z  
czo ło w y m i p rzed staw ic ie lam i sp o łe ­
czeń stw a u k ra iń sk ieg o p rzy g o to w y ­
w ał zasad n iczą zm ian ę lin ji p o lity k i 
p o lsk ie j /n a K resach p o łu d n io w o ^  
w sch o d n ich , —  k tó ra  m iała p rzy n ieść  
U k ra iń co m  n o w e k o rzy śc i.

Z g in ą ł w  k ilk a d n i p o  k o n feren cji 
u  M etro p o lity  S zep ty ck iego ! i w  d w ie  
g o d z in y  za led w ie p o o d b y c iu k o n fe ­
ren c ji z  b aw iącem i w  ty m  d n iu  W ar­
szaw ie d z ia łaczam i u k ra iń sk iem i.

N iech się n ad trag iczn ą u m o w ą  
ty ch fak tó w  zastan o w ią p rzed ew szy - 
stk iem  c i, k tó rzy  w o bec  sp o łeczeń stw a  
p o lsk ieg o p rzy ję li m o ra lny o b o w ią ­
zek ze u n o rm o w an ie stosu n kó w  m ię ­
d zy d w o m a b ra tn iem i n aro d am i! K o ­
la u k ra iń sk ie  g ło szące zasad ę w sp ó ł­
p racy z P o lsk ą zap ew n ia jące rząd o  
sw ej lo ja ln o śc i m u szą zro zum ieć , że  
ju ż  n a jw y ższy  czas w y k azać się  .k o n ­
k re tn y m i w y n ik am i ich d z ia łan ia w  
ty m  k ie ru n k u ! In acze j tru d n o  b ęd zie  
sp o łeczeń stw u p o lsk iem u o b ro n ić się

W Y B U C H  G A Z U  S P O W O D O W A Ł ...  

S A M O B Ó JC A

H A M B U R G . N a p rzed m ieśc iu  
Y o lk sd o rf ślep y in w alid a w o jen n y  
W estfa l u siło w ał p o p e łn ić sam o b ój­
stw o p rzez za tru c ie g azem  i o tw o rzy ł 
> w ty m  ce lu  g az w  p iw n icy  w illi.

P o czu to jed n ak  zap ach  g azu  i sp o ­
strzeżo n o  o m d lałeg o  sam o b ó jcę . W ez ­
w an o n iezw ło czn ie p o lic ję i lek arzy  

p rzed  m y ślą , że sto su n ek ty ch  k ó ł d o  
n aro d u p o lsk ieg o i d o p ań stw a p o l­
sk ieg o  o p arty  je s t n a  zasad z ie fa łszy ­
w ej g ry !

A  z n ieu czc iw y m i p artn eram i n ie  
siad a się d o w sp ó ln eg o sto łu .

S p o łeczeń stw o  p o lsk ie  o d n o siło się  
d o ty ch czas z szczerą ży cz liw o śc ią d o  
w szy stk ich u p raw n io n y ch d ążeń u -  
k ra iń sk ich . W  o sta tn im  czasie  n aw ią ­
zy w ały się n ic i co raz śc iś lejsze j 
w sp ó łp racy p o lsk o — u k ra iń sk iej. 
W arszaw a  sta ła  się  jed n y m  z  cen tró w  
u k ra iń sk ie j p ro p ag an d y , p o w sta ł p rzy  
w y d atn e j p o m o cy w ład z p o lsk ich , 
U k ra iń sk i In sty tu t N au k ow y , —  u -  
rząd zo n o w  sto licy P ań stw a , u k ra iń ­
sk ie im p rezy p ro p ag an d o w e, i n ag le  
p rzem ó w iła  n a  u licach  te j sam ej W ar­
szaw y , d a jące j g o śc in ę liczn y m  em i­
g ran to m  u k ra iń sk im  z Z . S . S . R . g o ­
szczącej p rzeró żn e in sty tu ty , k o m i­
te ty  i o rg an izac je u k ra iń sk ie  —  .

tw ard a u k ra iń sk a rzeczy w isto ść  
ech o zb ro d n i u k ra iń sk iem i sp e łn io ­
n e j ręk o m a, w y h o d o w an ej w  ty m  śro ­
d o w isk u k tó reśm y u w ażać ch c ie li za  
b ra tn ie i d u ch em  n am  b lisk ie .

I co  g o rsze , p ew n e  k o ła  u k ra iń sk ie  
u siło w ały  w b rew  lep szem u  p rzek o n a ­
n iu o sło n ić śro d o w isk o zb ro dn i. Z  
m an jack ą u p o rczy w o śc ią p o w tarza ły  
k o ła  u k ra iń sk ie  w ersję  że  m o rd erstw o  
to n a jo hy dn ie jsze  i n a jb ard z ie j b ez ­
ce lo w e jak ie k ied y k o lw iek  p o p e łn io ­
n o w y lęg ło się w k o lach p o lsk ich . 
P o w tarzan o to n aw et w ó w czas g d y  
p ie rw sze p o sz lak i, zn a lez ien ie k o ­
k ard y  u k ra iń sk ie j w  p łaszczu p o rzu ­
co n y m  p rzez  zb ro d n ia rza i b o m b y  p o ­
ch o d zące j z u k ra iń sk ieg o lab o ra to r-  
ju m  w  K rak o w ie w sk azy w ały w y ­
raźn ie  sk ąd  w y szed ł zb ro d n ia rz .

A  p o w tarzan o to w  k ra ju i p ró ­
b o w an o zasug ero w ać n aw et zag ran i­
cę za p o śred n ic tw em  liczny ch p rzez  
u k ra iń có w  o p an o w any ch  a jen c ji p ra ­
so w y ch , —  b y  za trzeć  p o w stające w e  
w łasn e j św iad o m o ści straszn e p rze ­
św iad czen ie , że k rew  ś .. p . m in istra  
P ierack ieg o  o b arcza  su m ien ie  u k ra iń ­
sk ie , —  o b arcza siln iej n iż k tó rak o l­
w iek z liczn y ch zb ro d n i w y lęg ły ch  
w  te rn  śro d o w isk u .

I d la teg o b ard z ie j b ezw zg lęd n e  
m u szą b y ć je j k o n sek w encje !

—o—

W c 7 w ili jed n ak  g d y  lek arz i p o li­
c jan c i p rzek ro czy li p ró g  d o m u , n astą ­
p ił w y b u ch g azu , k tó ry ca łk o w ic ie  
zn iszczy ł ca ły  d o m ek . Z o śm iu o só b  
zn a jd u jący ch  się w  n im ,^  zg inę ły  trzy  
w raz z sam o b ó jcą. P ięć o so b c iężk o  
ran U y ch w y d o b y ła straż o g n iow a z  

p o d g ru zó w .

K lęsk a  p o żaró w  p rzy b ie ra  w  N iem ­
czech  co raz w ięk sze ro zm iary . Z  sze ­
reg u m iejsco w o śc i N iem iec d o n o szą  
co d z ienn ie o w y b u ch u  n o w y ch p o ża ­
ró w . N a p ó łn o cn y m w scho d z ie o d  
H an n o w eru  p ło ną  ju ż o d  ty g o d n ia  o l­
b rzy m ie  o b szary  p o k ład ó w  b o ro w in y . 
B rak w o d y u n iem o żliw ia w sze lk ą  
ak c ję ra tu n k o w ą. P o żar g ro z i p rze ­
rzu cen iem  się n a  p o b lisk ie la sy  d ęb o ­
w e, c iąg n ące się n a p rzestrzen i 1 6 0 0  
m o rg ó w . Jed y n ie  siln e  o p ad y  d eszczo ­
w e m o g ą la s ten u ra to w ać o d za ­
g łady .

W czw artek sp ło n ę ło w  p o b liżu  
G ry fji n a P o m orzu N iem ieck iem  
w ielk ie g o sp o d arstw o w raz z ży w y m  
i m artw y m  in w en tarzem  o raz w ięk ­
szo ść teg o ro czn y ch zb io ró w
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R O Z R U C H Y W  A M S T E R D A M IE

K om u niśc i u rząd z ili n a p rzed m ieśc iu A m sterd am u -  Jo rd an d em o strac je . P o lic ja d em o stran - 

tó w ro zp ęd z iła . W k ró tce jed n ak d o szło d o k r w aw y ch w alk u liczn y ch . N a ilu strac ji: ro zer­

w an y b ru k u licy o raz resz tk i b aryk ad .

P IE R W S Z Y  Ś L U B .... H IT L E R O W S K I
B E R L IN . K ato lick a „G erm an  ja “  

d o n o 's i, że w m iejsco w o śc i N o w e  
K ram sk o  n ad  w sch o d n iem  p o g ran iczu  
N iem iec o d b y ł się p ie rw szy ślu b „w  
d u ch u n aro d o w o —  so c ja lis ty czn y m 4 4 
M ło da p ara , u b ran a w  b ru n a tn e  stro ­
je , u d a ła się p o d w ie lk i d ąb im ien ia  
H itle ra , p o d k tó ry m  u staw io n y b y l 
o łta rz  i tam  o trzy m ała  ślu b . P o  b ło g o ­
sław ień stw ie zeb ran a p u b liczn o ść  
w zn io sła trzy k ro tn ie o k rzy k „S ieg  
h e il“ n a cześć k an c le rza , a n astęp n ie  
o d śp iew an o o b a h y m n y n iem ieck ie . 
P o te j cerem o n ji m ło d a p ara  w ró ciła  

d o  d o m u .

W e F ran k fu rc ie  n /M enem  w sk u tek  
u d erzen ia p io ru n a w y b u ch ł g ro źn y  
p o żar w  tam te jsze j e lek tro w n i. O g ień  
zn iszczy ł o p ró cz 'k o m p lek su zab u d o ­
w ań fab ry czn y ch  w szy stk ie m aszy n y  
m . in . 7 w ielk ich tran fo rm ato ró w .

W  liczn y ch m iejsco w o śc iach  N ie ­
m iec zb u d o w an o w ie lk ie w ieże , ab y  
n a w y p ad ek  o g n ia m o żn a b y ło za ­
w czasu  p o w iad o m ić m iejsco w e  i o k o ­
liczn e straże  p o żarn e .

. S k u tk iem  n ieu stan n e j su szy  w y sy ­
ch a ją n a te ren ie  R zeszy rzek i, staw y , 
i stu d n ie , w  n astęp stw ie czeg o szereg  
m iejsco w o śc i p o zb aw io n y je st w o d y . 
W  H o lsz ty ńsk iem  m ieśc ie G lu eck s ­
tad t p łaci się za  w iad ro  w o d y  d o  p ic ia  
1 0  fen ig ó w .

L E G A T  P A P IE S K I N A  K O N G R E S  
E U C H A R Y S T Y C Z N Y .

C IT T A  D E L V A T IC A N O . P rasa  
d o n o si, że  leg a tem  p ap iesk im  n a  K o n ­
g res E u ch ary sty czn y w  B u en o s A ires  
b ęd z ie sek re ta rz stan u k ard y n a ł F a ­
ce lii, k tó ry o d p ły n ie o k rę tem  z N ea ­
p o lu d n ia 2 2 . w rześn ia . K ard y n ało w i 
F ace lii to w arzy szy ć m a k ard y n a ł L e-  
v itran o , arcy b isk u p P alerm o . P rasa  
p o d reśla , że p o  raz p ie rw szy  u rzęd u ­
jący  sek re ta rz  stan u  u d a się d o A m e ­
ry k i w  ch arak te rze leg a ta p ap iesk ie ­

g o .

— o -
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Skróty
+  Pieszo do Palestyny w yruszyło oneg- 

<laj z W arszaw y 30 robotn ików — żydów .

+  Pani A dam ow iczow a, żona B oi. A da­

m ow icza przybyła do W arszaw y.

+  Pan Prezydent R zeczypospolitej spę ­

dzi w akacje w  Spalę.

4- W edług doniesień w N iem czech na  

rozkaz H itlera stracono dotychczas 500 osób.

5- N adzw yczajna sesja Sejm u i Senatu  

obradow ać będzie w e w rześniu nad zagad ­

nieniam i konsty tucyjnem i.

6- Podczas burzy w e w si W yra pow . Sar- 

neński piorun uderzył w stado ow iec, zabi­

ja jąc 140 ow iec.

7- N a teren ie W ileńszczyzny w ykryto o- 

statn io 12 ta jnych gorzeln i. W  zw iązku z tern  

aresztow ano 20 osób.

8- W skutek pożaru w O rleanie znisz ­

czona została cała dzieln ica. Setk i rodzin  

jest bez dachu nad głow rą.

9- D ow ódca m łodzieży hitlerow skiej w  

H olsztynie H artleben został zdegradow any  

i w ykluczony z organizacji za zniew ażenie  

krzyża i ołtarza.

4- D o G dyni przybył duńsk i szkolny  

żaglow iec „D ahm ark“ .

* 4- B racia A dam ow icze udekorow ani zo ­

stali orderam i „Polonja" R estitu ta A ktu de ­

koracji dokonał m in. kom unikacji inż. B ut­

kiew icz.

4- G dyńska łuszczam ia ryżu otrzym ała  

transport ryżu bezpośrednio z Indyj.

5- K iepura baw i obecnie w G dyni.

6- K anclerz H itler w ygłosił na nadzw yczaj- 

nem posiedzeniu R eichstagu m ow ę, w której m . 

in . pow iedział, że za losy N iem iec jest on cał­

kow icie odpow iedzialny . R eicchstag w yraził 

pełną zgodę na decyzje pow zięte przez R ząd  

R zeszy .

4- ' W  Paryżu zm arł am basador sow iecki 

W alerjan D ow gulew ski.

8- W czoraj obchodziła Francja sw oje św ię­

to narodow e.

-j- W  ST A N IE N E W JE R SEY doszło do  

starcia m iędzy  policją a strejkującym i ro ln ikam i, 

którzy  w  liczbie 4.000  osób usiłow ali nie dopuścić  

do pracy łam istrejków , W  czasie starcia 17 osób  

odniosło rany . Policja aresztow ała 27 robotn i­

ków .

—  PO Ł U D N IO W Ą M A N D ŻU R JĘ naw ie­

dziły katastrofalne deszcze, które spow odow ały  

liczne w ylew y. 60 osób utonęło , a kilkadzie­

siąt zginęło bez w ieści. 18 w si znalazło się cał­

kow icie pod  w odą.

SZ W A JC A R JA  PR O D U K U JE  B R O N

Szw ajcersk ie fabryki broni i am unicji 

pracują na eksport w gorączkow em tem pie. 

W yw óz broni różnego rodzaju przedstaw iał 

w r. 1932 w artość 2. 1 m iljona franków , w  

1935 r. — 3, 2 m ilj. franków , am unicji do ka ­

rab inów w ’yw ieziono w r 1952 za 1. 1 m ilj. 

franków , w  1933 r. za 2.2 m iljona franków .

Z całej Polekl

—  B Y D G O SZC Z. (N adużycia). W  bydgoskim  

oddziale katow ickiej firm y G iesche w ykryto  

nadużycia, sięgające ok. 300 tys. zł. D yrektor 

oddziału Preis zbiegł zagranicę. A resztow ano  

urzędnika te j firm y D ybow skiego, który m iał 

pom agać Preisow i w nadużyciach . Śledztw o w  

toku .

—  B Y D G O SZ C Z . (Z atru li się sardynkam i). 

N iejaki Franciszek K lew icz przyniósł do dom u  

pudełko sardynek, które otrzym ał od sw ego pra­

codaw cy G rzegorsk iego , w łaściciela  w ytw órni lo ­

dów . Po spożyciu sardynek Franciszek K lew icz  

oraz jego m atka i ojciec ulegli zatruciu , w na­

stępstw ie czego Franciszek K lew icz zm arł a ro ­

dzice jego w alczą ze śm iercią. R odzina K lew i- 

czów żyła w skrajnej nędzy. Policja prow adzi 

dochodzenia.

utonęły . Po godzinnych poszukiw aniach zw łoki 

W atrasow ej w ydobyto . Z w łok sióstr Z ielińskich  

jeszcze nie znaleziono.

—  R Y B N IK . (U m ysłow o chory  zatru ł całą ro ­

dzinę). W  dom u niejak ich  Studniczów  stw ierdzo ­

no śm ierć całej rodziny sk ładającej się z ojca  

A ugustyna Studnicza, zatrudnionego  w  zakładzie  

psychjatrycznym  i jego 6 dzieci w  w ieku od Igo  

roku do 9 lat. Studnicz ułożyw szy dzieci do snu , 

otw orzył kurek gazow y w  kuchni i przez rurkę  

doprow adził gaz do  pokoju i w yw ierciw szy dzier-  

kę w  drzw iach . Studnicz od pew nego czasu  zdra­

dzał sym ptom y choroby um ysłow ej i czynu do ­

puścił się pod w pływ em zaburzenia um ysłow e ­

go.

—  W A R SZ A W A . (M ław ianin obrabow a ­

ny do naga). Pod m ostem  kolejow ym  w  pob ­

liżu C ytadeli patro l policy jny znalazł kom ­

pletn ie nagiego m ężczyznę. Po odkryciu go  

i sprow adzeniu do kom isarjatu stw ierdzono, 

iż jest to A ntoni Piotrow ski z M ław y. W  to ­

ku dochodzeń ustalono, że Piotrow skiego na- 

padło  kilku opryszków  nadw iślańskich  i obra­

bow ali go doszczętn ie, nie zostaw iając m u na ­

w et bielizny. D ochodzenie w te j spraw ie  

prow adzi policja II kom isarjatu , przyczem  

policjanci zorganizow ali sam orzutnie zbiórkę  

ażeby odziać Piotrow skiego .

—  ST R Z E L N O . (Z aw ód m iłosny przyczyną  

sam obójstw a). Strzelno poruszone zostało w ia­

dom ością o sam obójstw ie 26-letn iego robotn ika  

Józefa Jóźw iaka, który w ystrzałem  z rew olw eru  

przeciął pasm o m łodego życia. Pow odem  sam o ­

bójstw a był zaw ód m iłosny. Z w łoki zabezpie­

czono do czasu przybycia kom isji sądow o-lekar- 

sk iej. T ragicznie zm arły posiada w Strzeln ieDCBA

B. MINISTER  OSKARŻONY...

PA R Y Ż. Sędzia śledczy  w ezw ał b. 
m inistra spraw iedliw ości R ene R e- 
noult i oficjaln ie zakom unikow ał m u  
że jest postaw iony w  stan oskarżenia  
o nadużyw anie w pływ ów .

rodziców -staruszków , których w ypadek ten dot- 1 „AUSTRJA  MUSI BYĆ
knął boleśnie. SAMODZIELNĄ 44.

W szelk ie sprzeciw y okazały się  
bezkuteczne i nie przeszkodziły or­
ganizatorom  zam ienić m iasto  w  praw ­
dziw ą rzeźnię.

Sprawy gospodarcze
OBNIŻKA  CEN ARTYTUKÓW  MO ­

NOPOLOWYCH

W  kołach gospodarczych utrzym uje się  

pogłoska, iż należy liczyć na to , że nieba ­

w em ukaże się rozporządzenie o zniżce cen  

niektórych artykułów  m onopolow ych. (y)

PODZWANIAJĄ  KOSY - PŁYNIE  
PIEŚŃ ŻEŃCÓW

D eszcze, przechodzące nad Polską nie poz­

w oliły na rozpoczęcie żniw  w całej pełn i.

W  ubiegłym  jednak tygodniu żniw a roz­

poczęły się w  całym  praw ie kraju .
Stan ogólny żniw jest zadaw alający (y)

Z RYNKU  OWOCOWEGO

Po czereśniach (k tórym  zaszkodziły desz­

cze) m alinach i truskaw kach pojaw iły się na  

targach w czesne gruszki i jab łka (papie­

rów ki.)
O grodnicy przew idują w tym  roku duży  

plon jab łek . Plon grusz będzie średni, (y)

ZŁE  ZBIORY  W NIEMCZECH

Fala silnych upałów  ogarnęła od paru dni 

środkow e N iem cy. Spow odu panującej suszy  

tegoroczne żniw a przedstaw iają się w prost 

katastrofaln ie. (y)

VI.  POMORSKI  POKAZ  KONI  
REMONTOWYCH

A M E R Y K A N IZA C JA  M O D Y  H A SŁ EM  W  

U . S . A .

Spadek dolara w yw arł duży w pływ na  

im port artykułów  m ody z E uropy do U . S . A ., 

odbiło się to zw łaszcza na im porcie z Fran ­

cji. T o też A m eryka zam ierza zastosow ać  

w te j dziedzin ie sw oistą autark ję, apelu jąc  

do in icjatyw y i pom ysłow ości w łasnych pro ­

ducentów . W  zw iązku z tern m a się odbyć  

w N ow ym Y orku „Tydzień m ody“ , którego  

hasłem przew odniem  będzie am erykanizacja  

m ody na w szystk ich je j odcinkach , zarów no  

w przem yśle w łókienniczym , jak i w  prze ­

m yśle kraw ieckim  i m odniarsk im .

— o—

N A JL ŻE JSZ E N IE M O W L Ę.

"W L ondynie przyszła na św iat w rodzi­

nie Prynne para bliźn iąt. Jedno z bliźn iąt 

w ażyło 3 funty ang., drugie zaś ty lko jeden  

funt. N ajlżejsze niem ow lę w A nglji, jedno-  

funtow y bliźn iak , przyżył ty lko tydzień , a  

w szystk ie w ysiłk i lekarzy , by utrzym ać go  

przy życiu , spełzły na niczem . Z resztą koła  

lekarsk ie zdum ione są fak tem , że niem ow lę  

o tak znikom ej w adze m ogło w ogóle przeżyć 

siedem  dni.

M IA ST O  SK Ł A D A JĄ C E SIĘ Z JE D N EJ  

U LIC Y .

Suez jest jedynem pod pew nym w zglę­

dem m iastem  na św iecie. C ale m iasto sk ła­

da się bow iem  z jednej, jedynej ulicy .

C zterdzieści kilka dom ów , m ały niepo ­

zorny dw orzec kolejow y —  oto w szystko , co  

sk łada się na całość m iasta, które dało nazw ę  

kanałow i Suezkiem u. O bok Suezu przepły ­

w ają setk i okrętów  tygodniow o, dążąc z E uro ­

py na W schód  i ze W schodu do E uropy.

—  PO ZN A Ń . (Skazanie pary kochanków .) W  

sądzie apelacyjnym  w  Poznaniu ogłoszono w yrok  

w  procesie przeciw ko m ordercom  kupca poznań­

sk iego K urki, który zam ordow any został sw ego  

czasu  w  bestjalsk i sposób w  Poznaniu nad W artą  

podczas łow ienia ryb . Jako spraw ców zbrodni 

aresztow ano i osadzono na ław ie oskarżonych  

M ichała B udzisza, żonę zam ordow anego Pela- 

gję K urkow rą, kochankę B udzisza, M arjana  

K oniecznego i M alinkiew icza, który był fak tycz­

nym  spraw cą m ordu.

O d w yroku sądu okręgow ego w dn. 10 pa ­

ździern ika r. ub. oskarżeni w nieśli apelację. Sąd  

apelacyjny w yrok zatw ierdził, a karę podw yż­

szył. Z arów no oskarżeni jak prokurator zapo ­

w iedzieli kasację, a sąd najw yższy przekazał 

spraw ę do pow tórnego rozpatrzenia sądow i a- 

pelacyjnem u.

N a apelacyjnej rozpraw ie skazany został 

M ichał B udzisz na 5 la t w ięzienia (sąd okrę­

gow y —  3 la ta , apelacja pierw sza —  6 la t), 

Pelagja K urkow a na 4 la ta (sąd okręgow y 3, 

apelacja pierw sza 6 la t i M arjan K onieczny 3  

la ta (sąd okręgow y 1^2 r0^u w^ en 'a ' apela­

cja pierw sza 5 la t).

—  C Z ĘST O C H O W A . (Z a> lty przez piorun). 

N a polach fo lw arku Z agórze gm iny Z łoty Po ­

tok znaleziono zw łoki karbow ego tegoż m ająt­

ku Józefa Sciupiła . O ględziny zw łok w ykaza­

ły , że zm arły podczas szalejącej burzy w czo ­

rajszej w te j okolicy został rażony piorunem

—  K R A K Ó W . (K atastrofa lo tn icza). N a Prąd ­

niku C zerw onym pod K rakow em w ydarzyła  

się katastrofa lo tn icza. M ianow icie sam olot sta­

nął w płom ieniach , poczem  w kilka sekund ru ­

nął na ziem ię, grzebiąc pod sobą pilo ta Z asadę, 

który poniósł śm ierć na m iejscu .

—  ŚW IĘT O C H Ł O W IC E . ( 14-letn ia dziew ­

czynka m iała 3... kochanków ). O strasznym  

upadku m oralnym i zgniliźn ie, panującej w śród  

।  niektórych rodzin , św iadczy dosadnie przyto­

czony poniżej fak t. O to 20-letn i Paw eł Sko ­

w ronek od dłuższego już czasu dopuszczał się  

czynów nierządnych na 14-letn iej A nnie W . ze  

Św iętochłow ic. G dy policja dow iedziała się o

M ussolin i m iał w yrazić się w obec  
w iedeńskiego artysty rzeźbiarza H a- 
niscba tem i słow y o A ustrji:

„K ocham  A ustrję . M usi ona pozo ­
stać sam odzielną, jako państw o o  
w ielk iej kulturze, potężnej przeszłości 
i w ielk iej przyszłości. G w aran ­
tu ję to . A ustrja m usi ty lko zrozu­
m ieć należycie sw oją m isję i chcieć, 
chcieć, chcieć.“

KRWAWE  OFIARY  W INDJACH
A G R A (Indje). M ieszkańcy E llore 

uczestn iczyli w  krw aw em  w idow isku  
m ianow icie w  ostanią niedzielę m aja  
rb . zabito na  cześć bogini Poleram m a 
6000 sztuk bydła. O fiarą tą chciano  
uśm ierzyć gniew te j bogin i i kres 
położyć epidem ji ospy.

Pom orski pokaz koni rem ontow ych połączo ­

ny ze sprzedażą koni dla A rm ji, organizow any  

przez Pom orski Z w iązek H odow ców  konia szla­

chetnego półkrw i w T oruniu , odbędzie się w  

dniach 25 i 26 lipca br. w G rudziądzu w staj­

niach w zgl. na dziedzińcu 16. p. a. 1. przy ul. 

L ipow ej.
N a pokaz zgłoszono 135 koni. Przew idyw a­

ne są nagrody pieniężne M inisterstw a Spraw  

W ojskow ych za najlepsze konie, oraz nagrody  

honorow e Pom orskiej Izby R olniczej i Pom or­

sk iego Z w iązku H odow ców konia szlachetnego 

za grupy rem ontow e.

W  dniu 26 lipca br. odbędzie się pokaz koni 

rem ontow ych, zakupionych w roku ubiegłym .

Z w iedzający pokaz otrzym ują zniżki kole­

jow e w  drodze pow rotnej.

— o—

Przed nowym lotem do strafosfery.
L otnicy am erykańscy  m ajor K epner i kapitan  Stevens zbudow ali now y ba­
lon za pom ocą, którego chcą się w znieść do stratosfery . N a obrazku w i­

dzim y lo tn ików  przy gondoli.

tem , sp isała doniesien ie do prokuratury , aresz­

tu jąc jednocześnie Skow ronka. W  czasie docho ­

dzeń ustalono, iż 14-letn ia A nna utrzym yw ała  

stosunki m iłosne ze sw ym 17-letn im  bratem  R u ­

dolfem oraz 20-letnim w ujem Jerzym  Pysznym  

z Św iętochłow ic. N a polecenie sędziego śled ­

czego dr. K ublińskiego w szystk ich trzech ko ­

chanków 14-letn iej panny osadzano w areszcie  

śledczym . O dpow iadać oni będą przed sądem  za  

nierząd  z niepełnoletn ią sw ą bliską krew ną.

—  L W Ó W . (P rzechodząc przez rzekę —  uto ­

nęły). Przechodzące przez rzekę O pór pod  

I Synow ódzkiem W yżniem żona dyrektora spół- 

I dzieln i W atrasow a oraz dw ie siostry Z ielińsk ie

SKAZANIE  BOJOWCÓW

L W Ó W . O  godzin ie 1 m in. 30 w  
nocy ’ zakończył się sensacyjny  proces  
14 bojow ców  O . U . N ., oskarżonych  
o działalność antypaństw ow ą i w spół­
udział w  zam achu na  konsula sow iec­
kiego w e L w ow ie.

W  m yśl w erdyktu law y przysięg ­
łych ogłoszono w yrok, na podstaw ie  
którego skazano  Mikołaja  Łemyka na 
6 la t w ięzienia (odsiaduje on, jak  w ia­
dom o, karę dożyw otniego w ięzienia),

osk. Włodzimierz Nydz został skaza­
ny na 14 lat więzienia, Włodzimierz  
Majewski na 10 lat, Dmitr  Myron  7 
lat, Jarosław Sztojko 5 lat, Wasyl 
Bezchlibnyk 4 lata, Jarosław Hajwas 
2 lata, Andrzej Łuciw  5 lat, Jarosław 
Petesz 4 lata, Juljan  Zabłocki 1% ro­
ku, Iwan Zacharkiw  5 lata, Bogdan 
Ławriwskij  l^roku,  Iwan Humenny 
i Włodzimierz Szachryn zostali unie ­
w innieni. W szyscy skazani zostali 
pozbaw ieni praw obyw atelsk ich na  
przeciąg  6 —  10 la t.
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T R IU M F Y  K U S O C IN S K IE G O  
I  H E L J A S Z A  W  L O N D Y N IE .

L O N D Y N . N a w ie lk im  s tad  jo n ie  
lo n d y ń sk im  W h ite C ity  w o b ec 2 0 ,0 0 0  
w id zó w  ro zeg ran e zo s ta ły w  so b o tę  
d o ro czn e m ięd zy n a ro d o w e zaw o d y  
lek k o atle ty czn e  o  m istrzo stw o  A n g lji.  
N a zaw o d ach w ie lk i su k ces o d n ieś li 
n as i zaw o d n icy K u so c iń sk i i H elja sz ,  
za jm u jąc  p ie rw sze  m ie jsca  w  sw o ich  
k o n k u ren c jach .

H elja sz  w  rzu c ie  k u lą  o b ro n ił zd o ­
b y ty  w  zeszły m  ro k u ty tu ł m istrza  
A n g lji, za jm u jąc  i w  ty m  ro k u  p ie rw ­
sze m iejsce . W y n ik p rzez n ieg o u -  
zy sk any  1 4 m . 8 9 cm . je st n ieco g o r­
szy  o d  zeszło ro czn eg o  (p raw ie  o  m etr)

W  b ieg u  n a  3  m ile  a in g . K u so ciń sk i  
za ją ł b ezap elacy jn ie p ie rw sze m ie j­
sce , zo s taw ia jąc d a lek o  za  so b ą  w szy ­
s tk ich  w sp ó łzaw o d n ik ó w . U zy sk a ł o n  
czas 1 4 m in . 1 3 ,6 sek .

L O C A R N O  W S C H O D N IE .

B E R L IN . N iem ieck ie b iu ro in fo r ­
m acy jn e  k o m u n ik u je :

A m b asad o r W . B ry tan ji w  B erlin ie  
p rzed s taw ił rząd o w i n iem ieck iem u  
p ro jek t W sc h o d n ie g o L o c a r n a . P ro ­
jek t ten zm ie rza d o  teg o , ab y s tw o ­
rzy ć w za jem n y zw iązek p o m ięd zy  
u k ład em  lo ca rn eń sk im  z r . 1 9 2 5 , lo -  
ca rn em w sch o d n im , lo carn em ś ró d ­
z iem n o m o rsk im  i p ak tem  L ig i N aro ­
d ó w .

Z IE M IA  P O M O R S K A  N A  K O P IE C  
M A R S Z A Ł K A

T O R U Ń . D n ia 1 4 b . m . o g o d z . 
1 6 -te j w y jech a ło z T o ru n ia ło d z ią  
W is łą  d o K r a k o w a  1 0 s t r z e lc ó w z o d ­
d z ia łu  Z w iązk u  S trze leck ieg o  w  R u d a-  
k u . S trze lcy  c i w io zą z iem ię p o m o r­
sk ą n a m ający  b y ć u sy p an y  w  K ra ­
k o w ie  k o p iec M arsza łk a  P iłsu d sk ieg o .

K a d k  p o d a tk o w y
J A K IE  P L A C E  W O L N E  S Ą  O D

P O D A T K U ?

W  n ied aw n o  zap ad łem  o rzeczen iu  N ajw y ż ­

szy T ry b u n a ł A d m in is tracy jn y w y jaśn ił że  

w o ln e  są o d  p o d a tk u  o d  p lacó w  b u d o w lan y ch  

te ren y , n a  k tó ry ch  m ieszczą  s ię szk ó łk i d izew  

i k rzew ó w  o w o co w y ch p ro w ad zo n e zaw o d o ­

w o , jak o p rzed s ięb io rs tw a zaro b k o w e .

P lace tak ie n ie m o g ą b y ć u w ażan e za  

n ad ające s ię d o b u d o w y . (y )

IL E  W Y N O S I S K Ł A D K A  O D  W Y ­
P A D K Ó W  W  R O L N IC T W IE ?

R o zp o rząd zen iem  M in . O p iek i S p o łeczn e j 

u sta lo n a  zo s ta ła  sk ład k a  o d  w y p ad k ó w  w  ro l­

n ic tw ie d la g o sp o d ars tw  ro ln y ch i le śn y ch . •

S k ład k a u sta lo n a n a 1 „4 5 z ł. ro czn ie o d  

1 m ark i zasad n iczeg o p o d a tk u g ru n to w eg o . 

S taw k a  ta o b o w iązu je n a  o k res 5 la t. (y )

R E N T Y  IN W A L ID Z K IE

Z w iązek In w a lid ó w  R . P . z ło ży ł m em o r-  

ja ł w  P rezy d ju m  R ad y M in is tró w  i M in is tro ­

w i O p iek i S p o łeczn e j w  sp raw ie n o w elizac ji  

p rzep isó w , d o tyczący ch  zm n ie jszen ia ren t in ­

w alid ó w  p ań s tw zab o rczy ch . Jak w iad o m o ,  

red u k c jaren t n ie d o ty czy  o só b o d zn aczo n y ch  

k rzy żam i, jak : „Y irtu ti M ilita ri“ i „K rzy ­

żem  W aleczn y ch 4 * . Z w iązek In w a lid ó w  zab ie ­

g a, ab y p rzy w ile j ten ro zc iąg n ię to tak że n a  

p o siad aczy o d zn aczeń cy w iln y ch , jak „P o lo ­

n ia R estitu ta " i „K rzy ża Z asłu g i* * .

K r & te c zH
-------- K to , i za co ?

P rzed  S ąd em  G ro d zk im  s tan ęli: C zar  n o ta  

Jó zef z Ł o p a tek i M ak sy m iljan Izd eb sk i z  

W ąb rzeźn a , za k rad z ież 6 0 k u r n a szk o d ę  

p . P isk o ra z W ąb rzeźn a . —

S ąd p o d y k to w a ł: C zarn o c ie Jó zefo w i n a  

6 m ies ięcy a re sztu  z zaw ieszen iem  n a 5 la ta  

—  Izd eb sk iem u n a 8 m ies ięcy w ięzien ia .

T en sam  Izd eb sk i m ia ł zaraz d ru g ą ro z ­

p raw ę o k rad zie ro w eru z m ieszk an ia p . 

S ch lak . Z a ten  czy n  Izd eb sk i p o sied z i d a lsze  

6 m ies ięcy w ięzien ia .

Z a k rad z ież  d rzew ek  o w o co w y ch  n a  szk o ­

d ę ro ln ik a P aw lick ieg o z M ały ch R ad o w isk

Z a g r o d y p lo o ą
D W IE  R O D Z IN Y  B E Z  D A C H U  N A D G Ł O W Ą .

Z  P iw n ic  d o n o si n asz  k o resp o d en t:
W  u b ieg łą  ś ro d ę p o  p o łu d n iu  u d e ­

rzy ł p io ru n  w  zag ro d ę S tan is ław a  Ja -  
ch im a .

D o m  z d rzew a , k ry ty  s ło m ą  s tan ą ł 
m o m en ta ln ie  iw p ło m ien iach .

P ró cz d o m u m ieszk a ln eg o sp ło n ą ł 
ży w y ii m artw y in w en ta rz n a leżący  
d o  d z ie rżaw cy  P r o ta z e g o K u lig a  o raz  
o d z ież i b ie lizn a lo k a tp ra M ic h a ła  
D z io b a .

A n i d o m  an i ru ch o m o śc i n ie b y ły  
u b ezp ieczo n e o d  o g n ia .

D o d ać  n a leży , że  w  k ró tk im  czas ie  
w  p o łu d n io w o  —  w sch o d n ie j częśc i 
P iw n ic je st to ju ż trzec i w y p ad ek  
p o ża ru  o d  p io ru n a . O sta tn io  te ż  p io ­
ru n u d e rzy ł w  b rzo zę , b ag n o  i k lo n . 
N a m iejsce p o ża ru p rzy b y ła jak

K u r s  d z ia ła c z y sa m o r z ą d o w y c h
W  d n iu  2 2 b m . w  h o te lu  p o d  O r łe m  

w  W ą b r z e źn ie o d b ę d z ie s ię je d n o d n io­
w y  k u r s  d la  d z ia ła c z y S a m o r z ą d o w y c h 
i w sz y s tk ic h c z ło n k ó w z a r z ą d ó w o b ­
w o d o w y c h i K ó ł  B B W R . z p o w ia tu  
w ą b r z e sk ie g o .

i n au czy c ie la  P łazy  z W ały cza sk azan i zo s ta li [ 

p o  4 m ies iące  a re sztu  A lfo n s D ąb ro w sk i i P a ­

w eł N ieb erg al z  W ąb rzeźn a .

N a 5 m ies ięcy a re sz tu sk azan y zo s ta ł 

Jan u sz Jó zef z W ały czy k a za k rad zież n a rzę ­

d z i c ies ie lsk ich i m u rarsk ich n a szk o d ę W a ­

s ilew sk ieg o A n to n ieg o z M ały ch R ad o w isk .

Z a zak ład an ie  s id e ł n a d z iczy zn ę  sk azan y  

zo s ta ł n iem iec E m il S im so n  z P rzy d w o rza n a  

1 0 z ł. g rzy w n y .

L eon i K o n stan ty S tró żo ń scy z O strow a  

za k rad z ież k a rto fli sw em u są s iad o w i sk aza ­

n i zo s ta li p o 1 m ies iącu a resz tu .

Z a u su n ięc ie rzeczy z p o d a resz tu sk aza ­

n y zo s ta ł n a 1 m ies iąc a re sz tu F ran c iszek  

D ąb ro w sk i z Z ask o czą . D ąb ro w sk iem u  zaw ie ­

szo n o  w y k o n an ie k a ry  n a 2 la ta .

Z y g m u n t C h u d zick i z W ąb rzeźn a , to  m ło ­

d y ch ło p ak , jed n ak m a z ło d z ie jsk ą ży łk ę . 

O statn io sk rad ł n a szk o d ę K lin g e ra R o b erta  

z W ąb rzeźn a 1 1 k u r. Z a to  C h u d z ick i sk azan y  

zo s ta ł n a 6 m ies ięcy w ięzien ia .

M eta F ag in  z O sieczk a o k tó re j n ied aw ­

n o d o n o siliśm y że u c iek ła z d o m u , zo s ta ła  

sk azan a  n a 1 ro k  w ięz ien ia za d w u m ies ięczn e  

w ałęsan ie s ię i k rad z ieże .

B ęd ąc w łaśc ic ie lem d o m u , F ran c iszek  

C za jk a z C zap e l o b ieca ł p ew n em u  b ez ro b o t­

n em u m ieszk an ie i p o b ra ł a k o n to 8 i p ó ł 

z ło teg o . C za jk a jed n ak n ie m ia ł w o ln eg o  

m ieszk an ia —  o czy w iśc ie p ien ięd zy ty ch n ie  

o d d a ł. Z a ten  czy n C zajk ę sk azan o  n a  6 m ie ­

s ięcy  w ięz ien ia z zaw ieszen iem , le cz p o d  w a ­

ru n k iem , źe  w  p rzec iąg u  1 4  d n i o d d a  p o b ran ą  

k w o tę .

Z a k rad z ież  le śn ą  sk azan y  zo s ta ł Jan  P ia ­

seck i z W ąb rzeźn a ( lu k su s) n a 2 0 z ł. g rzy w ­

n y , a w  raz ie n ie śc iąg aln o śc i 4 d n i a resz tu .

Izd eb sk a H elen a zask a rży ła A n ie lę M ro -  

czy ń sk ą  za zn iew ag ę . S ąd  sk aza ł A n ie lę  M ro -  

czy ń sk ą  n a  2 ty g o d n ie  a re sztu  z  zaw ieszen iem  

n a 2 la ta . . (y )

KRONIKA
Kalendarzyk:

D
a

ta
 1

M
ie
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ą
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D
z

ie
ń

Św. katolic.
S ło ń c e

W eciió d Z ach ó d

1 6 lip iec P . M .B . S zk ap i. 3 ,3 3 1 9 ,5 0

1 7 W A lek seg o 3 ,3 4 1 9 ,4 9

1 8 Ś . S zy m o n a 3 ,3 5 1 9 ,4 8

W  O S T A T N IE J  C H W IL I

p r z y p o m in a m y  P . T . G r a c z o m , ż e 
c ią g n ie n ie lo só w P o lsk ie j L o te r j i  K la ­
so w e j o d b ę d z ie s ię J U Ż  J U T R O  W E  
W T O R E K .

K to  n ie k u p i ł  d o ty c h c z a s lo su w i ­
n ie n N A T Y C H M IA S T  p ó jść d o sz cz ę­
ś l iw e j K o lek tu r y  „ G ło su W ą b r z e­
sk ie g o i  n a b y ć lo s !

zw y k le S traż p o ża rn a z D ęb o w e j  łą ­
k i.

L ecz  iw P iw n icach m ało  je st ch ę t­
n y ch  d o  o b słu g iw an ia s ik aw ek . D o  
w o żen ia w o d y n p . d a je k o n ie ty lk o  
d w ó ch  i ty ch  sam y ch  o b y w a te li —  re ­
sz ta  z ręk o m a  w  k ie szen iach  p rzy g lą ­
d a  s ię , jak  p ło n ie d o b y tek  są s iad ó w . 
W sty d ! N ap raw d ę  w sty d !.

P O Ż A R  D O M U  R O B O T N IC Z E G O

W  n ied zie lę o k . g o d z . 3 -c ie j n ad  
ran em w y b u ch ł p o ża r w  jed n y m  z  
d o m ó w  ro b o tn iczy ch  w  m ają tk u  W a-  
ły c z .

P astw ą  p o ża ru  p ad ł ca ły  d o m  m ie ­
szk aln y .

P o lic ja w szczę ła d o ch o d zen ia ce ­
lem  w y św ie tlen ia p rzy czy n p o żaru .

Z ja z d r o z p o c z n ie s ię o g o d z . 8 .3 0 
n a b o że ń s tw e m w  k o śc ie le p a r a f  ja ln y m  
p o c z e m p o p r z e r w ie (g o d z . 1 0 - ta ) r o z ­
p o c z n ie s ię w y g ła sz a n ie p o sz c z e g ó l­
n y c h  r e fe r a tó w .

P O D Z IĘ K O W A N IE
W szy stk im  b io rący m  u d z ia ł w k w eśc ie u -  

lic zn ej n a F . O . M . P an io m  i P an o m  a w  szcze ­

g ó ln o śc i P.Merkowej i P. Ługiewiczowej, sk ła ­

d a se rd eczn e p o d z ięk o w an ie .

Z arząd L ig i M o rsk ie j i K o lo n ja ln e j

I L E  Z E B R A N O  N A  F . O . M .?
P o d czas u ro czy s to śc i „Ś w ię ta M o rza* * zeb ra ­

n o  w  W ąb rzeźn ie n a F u n d u sz O b ro n y M o rsk ie j 

o g ó łem  2 1 1 z ło ty ch . Z teg o ze zb ió rk i u liczn e j 

1 6 2 z ł. resz ta z im p rez . (y )

B R O D N IC K I  K L U B  C Y K L IS T Ó W

z B ro d n icy zw ied z ił w czo ra j n asze m ias to . 

Z w iedz ili ró w n ież m u zeu m  p . M ieczk o w sk ieg o  w  

N ied źw ied ziu .

Z  Z A W O D Ó W  K .  S . „ P O G O Ń "  W Ą B ­
R Z E Ź N O  -  A  K .  S . „ B R O D N IC Z A N -  

K A “  B R O D N IC A

W  u b . n ied z ie li tu t. K . S . „P og o ń " ro zeg ra ł 

m ecz p iłk i n o żn ej p o m ięd zy K . S . „B ro d n iczan - 

k ą" w  B ro d n icy n a p lacu k o sza ro w y m  6 3 p . p , 

C ało ść g ry o b fitu je w  n iez liczo n e p ięk n e k o m ­

b in acje co d o p o ło w y g ry p ro w ad zi „P og o ń "  

w  s to su nk u 1 : 2 .

G ra o b u d ru ży n jes t ró w n a.

P o p rzerw ie K . S . „B ro d n iczan k a"  

p o d k o n iec g ry w y ró w n u je 2 : 2 . S ęd zio w a ł b . 

d o b rze p . C y ran k iew icz z B ro d n icy .

K L Ę S K A  P O M O R Z A N K I

T u t. K . S . „P om o rzan ka* * ro zeg ra ła m ecz  

p iłk a rsk i w  R y p in ie z tam t. d ru ży n ą Z w iązk u  

S trze leck ieg o p rzeg ry w ając w zn aczn y m s to ­

su n k u 8 :3 (2 :0 ).

Z  T A R G U

N a p ią tk o w y m  ta rg u sp ęd zo n o 2 5 0 p ro s ia -  

s iak ó w ; 7 w arch lak ó w ; 9 tłu s ty ch św iń i 5 c ie ­

lak ó w . za p a rę p ro s ią t p łaco n o 1 2 -1 5 z ł., za

św in ie tłu s te 4 0 — 4 5 2 c tr.

M S Z Y C E  N A  R O Ś L IN A C H  
M O T Y L K O W Y C H

W  p o łu d n io w e j częśc i p o w ia tu n aszeg o  

n a ro ś lin ach m o ty lk o w y ch t j. g ro ch u w y ce  

i p e lu szce p o jaw d ły s ię m szy ce .

S zk o d n ik i te w y stąp iły w tak zn aczn e j  

ilo śc i n a ro ś lin ach  m o ty lk o w y ch , że zach o d z i 

p o w ażn a o b aw a zu p ełn eg o zn iszczen ia w y ­

m ien io n y ch  ro ś lin . O b ecn ie zaatak o w an e ro ­

ś lin y p rzed s taw ia ją o b raz p o żało w an ia g o d ­

n y .

P R Z E S T R Z E G A Ć  G O D Z IN  P O L I -
C Y J N Y C H

W  o sta tn ich  d n iach  —  jak  zao b se rw o w a ­

n o  —  p o lic ja sp isa ła k ilk a d o n ie s ień  k a rn y ch  

n a k u p có w , n ie p rzes trzeg a jący ch zam y k a ­

n ia sk ład ó w  o w y zn aczo n e j g o d z in ie .

» W e w łasn y m  w ięc in tere s ie p p . k u p cy  

w in n i s ię s ta rać o p rzes trzegan ie g o d z in p o ­

licy jn y ch .

P R Z E Z  M O JE  O K N O .  ,,

G D Z IE  R Z Y M  A  K R Y M  ? j , , ,

O statn i n u m er „P ie lg rzym a* * d a ł d o w ó d *  

z e sw e j w ie lk ie j zn a jo m o śc i... g eo g rafji, a lb o ­

w iem  p isze :

„P ło w ęż, p o w . w ąb rzesk i 4 4 •

K ażd y  w ie , że P ło w ęż n a leży  d o  p o w ia tu  ’ 

b ro d n ick ieg o a n ie d o w ąb rzesk ieg o .

W ido czn ie  „P ie lg rzy m * *  p rzesu n ą ł g rań ł^ r  

p o w ia tó w , p o w ięk szając n asz p o w ia t.

U w ażam  jed nak , b y  zam ias t „P ło w ęż  p o ^ ,,  

w ąb rzesk i* * f ig u ro w a ło : „P ło w ęż p o w ia t P e l- ,i 

p lin 4 4 .

T o b y ło b y  n a jlep sze . P rzy n a jm n ie j u n ik i- 

n ię to  b y  p o m y łek . (Y ći) !
l» łl

-------- - ------- - :>

IN S P E K C J A  Z A B Y T K Ó W  a
W  p ią tek  u b ieg łeg o ty g o d n ia d o k o n a ł in Ą  

sp ek c ji zab y tk ó w  a rch itek to n iczn y ch w  

lu b iu k o n se rw a to r o k r. p o zn . —  p o m . d r. 

D alb o r z P o zn an ia .

W  in sp ek c ji w zię li u d z ia ł p ró cz d r. D al- 

b o ra , d e leg atk a W . R . i O . P . d r. P rzew o rsk a  

n au cz , w o j. D ąb ro w sk i i d y r. m u zeu m  m ie j­

sk ieg o w  T o ru n iu d r. C h m arzy ń sk i. In sp ek ­

c ję p rzep ro w ad zo n o ró w n ież w m u zeu m  p . 

M ieczk o w sk ieg o  w  N ied źw ied ziu .  (— )

W Y C IE C Z K A  D O  G O L U B IA
K o ło R zem ieś ln icze B B W R . u rząd za w  n ie ­

d z ie lę 2 2 b m . w y c ieczk ę d o G o lu b ia . P rzejazd  

w  o b ie s tro n y 1 ,5 0 z ł. Z g ło szen ia d o ś ro d y 1 8  

b m ., p rzy jm u je sek re ta rz K o ła p . Ju rk iew icz u l. 

W o ln o ści

P R Ó B Y  O  P . O . S .
P ró b y n a P . O .S . o d b ęd ą s ię d la o b y w ate li 

W ąb rzeźn a w  so b o tę 2 1 b m . Z b ió rk a o g o d z . 

1 3 -te j n a b o isk u p . w . i w . f . p rzy u l; Ż w irk i 

i W ig u ry .d aw n ie j P o m o rsk a).

W A Ż N E  D L A  S IÓ S T R  P . C . K .
Z arząd G łó w n y P o lsk ieg o C zerw o n eg o  

K rzy ża p o d a  je d o w iad o m o ści, że w  p o ło w ie  

s ty czn ia b r. zo s ta ło u ru ch o m io n e p rzez Z arząd  

G ł. P . C . K . o g n isk o d la s ió s tr in w a lid ek w  

B y d g o szczy . D o m  o g n isk o je s t p o ło żo n y o 1 0  

m in u t d ro g i tram w ajem e lek try czn y m  w o g ro ­

d z ie o w o co w y m ze w szy stk iem i u rząd zen iam i 

n o w o czesn em i. O p iek ę n ad p en s jo n a tk am i w  

o g n isk u ro z tacza Z arząd B y d g o sk ieg o P . C . K . 

p rzez R ad ę o p iek u ń czą o g n isk a .

O p rzy jęcie d o o g n isk a u b ieg ać s ię m o g ą  

zas łu żo n e s io s try P . C . K ., k tó re m o g ą w y ka ­

zać s ię p racą w  szp ita lach w o jsk o w y ch , zn aj­

d u jące  s ię w  tru d n y ch  w aru n k ach m ate rja lny ch  i 

n ie u zy sk a ły jeszcze ren ty lu b zaop a trzen ia  

in w alid ek .

B y łe s io s try  P C K . są p rzy jm o w an e d o  O g n i­

sk a w  B y d g o szczy p rzez Z arząd G łó w n y P C K  

n a zasad z ie z łożo n eg o p o d an ia i o św iad czen ia ,  

że s io s tra z rzeka s ię p rzy s łu g u jące j je j ren ty  

em ery ta ln e j n a  rzecz  P C K . a  w zam ian  o trzy m u je  

ca łk o w ic ie u trzy m an ie , m ieszk an ie z o p a łem , 

u słu g ą i św ia tłem , o p ran ie , o d z ież , o p iek ę le ­

k a rsk ą i lek a rs tw a , o raz 1 5 , —  z ł. m ies ięczn ie  

g o tó w k ą n a d ro b n e o so b is te w y d a tk i.—

S T Y P E N D J A  D L A  U C Z N IÓ W

N a p o d staw ie p ism a M in is ters tw a W . R . 

i O . P . z d n ia 1 4 b m . p o d ajem y d o w iad o ­

m o ści, że w  L iceu m  im . H . P o in cae .g o  w  N an ­

cy zo s tan ą p rzy zn an e z p o czą tk iem  r . szk . 

1 9 3 4 /3 5 cz te ry s ty p en d ja , u fu n d o w an e p rzez  

R ząd  fran cu sk i d la u czn ió w  p o lsk ich .

S ty p en d ja , te  p o leg a ją  n a  p rzy zn an iu  w y z ­

n aczo n y m u czn io m b ezp ła tn e j n au k i w  

w sp o m n ian y m zak ład z ie , o raz b ezp ła tn eg o  

u trzy m an ia  (w raz  z m ieszk an iem  w  in tern ac ie  

L iceu m ). P o d ró ż o d b y w a ją in te reso w an i n a  

k o sz t w łasn y , p o n ad to m u szą b y ć o d p o w ied ­

n io zao p a trzen i w  o d z ież i p ew n ą k w o tę p ie ­

n iężn ą , p o trzeb n ą n a zak u p p o d ręczn ik ó w  

i p rzy b o ró w  szk o ln y ch .

W  zw iązk u z p o w y ższem  p o d a jem y d o  

w iad o m o śc i, że D y rek c ja P ań stw o w eg o  

G im n az ju m w W ąb rzeźn ie p rzy jm u je zg ło ­

szen ia k an d y d a tó w  d o w sp o m n ian e j u cze ln i 

W aru n k i są n as tęp u jące : 1 ) k an d y d at m u si 

b y ć u czn iem  G im n az ju m w W ąb rzeźn ie , 2 ) 

w iek  k an d yd a ta  o k o ło 1 5 la t, 3 ) w zo ro w e za ­

ch o w an ie s ię , 4 ) zd o ln o śc i, p iln o ść i d o b re  

p o stęp y w n au ce , 5 ) d o b re zn ajo m o śc i je z .  

fran cu sk ieg o w  s ło w ie i p iśm ie , 6 ) zu p e łn ie  

d o b ry s tan zd ro w ia (zaśw iad czen ie lek a rza  

szk o ln eg o .)

P o d an ia  w  p o w y ższe j sp raw ie  w in n i sk ła ­

d ać ro d zice k an d y d a tó w jak n ajw cześn ie j. 

O stateczn y te rm in sk ład an ia p o d ań : d z ień 5  

s ie rp n ia 1 9 3 4 r .



. . . — ~  N r . 8 3 ' "  -

C O  M A S Z  Z R O B IĆ  J U T R O  -  Z R Ó B YXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
D Z IS IA J .

U jów i stare przysłow ie. Faktyczna gospodyni 

zbiera się od ręk i do każdej, choćby najm niej- 

stej roboty , o ile to jest ty lko m ożliw e. Ileż m a  

ułatw ien ia od czasu , gdy w ypróbow ane, dom ow e  

środki oszczędzają je j czasu i trudu .

N ie potrzebuje już, w dniu w ielk iego pra­

nia, stać z tarką i szczotką przy balji, gdyż sa- 

m ppiorący R adio w yręcza ją w robocie. O be­

cnie, obok znanych norm alnych paczek R adionu , 

m ożna rów nież otrzym ać R adion  w  m ałych pacz­

kach ty lko za 45 groszy . T e m ałe paczki nie­

odzow ne są dla w szystk ich gospodyń, które do­

tychczas czekały z pran iem  drobiazgów , dopóki 

nie opłaciło im się nabyw ać norm alnej paczki 

R adionu . G ospodynie, które R adionu jeszcze nie  

znają, pow inny rów nież pow itać życzliw ie poja­

w ienie się m ałych , podręcznych paczek R adionu  

ty lko za 45 groszy , gdyż w obec tak nisk iej ceny  

każdy m oże sobie pozw olić na pran ie w szelk ich  

drobiazgów  R adionem !.

i

Z  p o w ia tu
Z Ł O D Z IE J E  K R O W Y  P R Z Y C H W Y -  

— C E N I .

JA R A N T O W IC E . Przed kilku dniam i 

donosiliśm y o kradzieży krow y na szkodę ’ 

p N ahsow ej. Policja w ykryła złodzieji, któ ­

rym i okazali się: A lfons i B olesław  Steiner- 

tow ie, zam ieszkałych na w ybudow aniu pod  

głów ny dw orzec w W ąbrzeźnie. —  W yżej 

w ym ienionych odstaw iono do dyspozycji 

w ładz sądow ych. (k)

99

K R A D N Ą ....  N A W E T  K A M IE N IE
O SIE C Z E K . N ie codzienny , nie notow any  

bodaj w żadnej kronice w ydarzy ł się w na ­

szej w iosce.

D o m ającej się budow ać plebanji zw ożo ­

no kam ienie. Pew nego dnia zw iezione w  

dzień kam ienie zniknęły niczem ... kam fora  

i to w  przeciągu nocy .

Jedni m ów ią, że kam ienie zostały skra ­

dzione inn i zaś „że kam ienie dostały nogi 

i pow róciły do poprzedniego w łaściciela .—

Fakt fak tem , że kam ieni niem a —  zosta­

ły w ięc skradzione.

Słyszano już, że kradziono drzew o, (na­

w et drzw i od ustępów !) ale nik t nie słyszał 

by kradziono .... kam ienie polne.

N a tem at te j kradzieży krąży w  okolicy  

pew na w arsja —  którą o ile się spraw dzi po ­

dam y. (k)

Z E B R A N IE  C Z Ł O N K Ó W  P .O .W .
C H E Ł M O N IE C . W  dniu 8 lipca r. b. w  

lokalu  p. W ylazłow skiego odbyło się zebran ie  

członków  placów ki P . O . W . na pow iat W ąb ­

rzeski.

Z ebraniu przew odniczy ł kom endant pla ­

ców ki p. W incenty C harzyński z C hełm ońca  

Z arząd placów ki został skom pletow any przez  

pow ołan ie na stanow isko sekretarza p. Sta­

nisław a św ierdzińsk iego z L isew a, na stano ­

w isko skarbnika, p. M ieczysław a G um ińskie- 

go z G olubia.

N a zebran iu był obecny przedstaw iciel 

Z arządu O kręgow ego Polsk iej O rganizacji 

W ojskow ej ob. Stefan K osior z T orunia, se ­

kretarz Ż arz. O kręg . —  który w obszernym  

referacie om ów ił spraw y organizacyjne P . 

O . W .

G Ł O S W Ą B R Z E S C F  - - - - - - -

P O Ś W IĘ C E N IE  S Z T A N D A R U

PŁ U ŻN IC A . W  dniu 5 sierpn ia rb . od ­

będzie się w  Płużnicy pośw ięcenie sztandaru  

tu t. O chotn iczej Straży Pożarnej. N a uro ­

czystość tę przybędą bardzo w iele Straży Po ­

żarnych oraz przedstaw iciele w ojew ódzkich  

i pow iatow ych zarządów  S . P . (k)

W a ż n e d la r o ln ik ó w
X  Komunikat. W edług doniesień  

w  poszczególnych  pow iatach Pom orza  
w ystępuje m asow o m szyca na rośli­
nach  strączkow ych, w yrządzając w iel­
kie szkody.

W obec tego , Pom orsk ie T ow arzy ­
stw o  R oln icze zw raca uw agę na rozpo ­
rządzenie M inistra Skarbu D z. U . R . 
P . N r. 101 poz. 797 z 1923 r. na podsta ­
w ie którego  poszkodow ani ro ln icy m o ­
gą uzyskać, skoro zgłoszą klęskę w  
m iejscow ym U rzędzie Skarbow ym  w  
term in ie 14-dniow ym  od  zaistn ien ia  je j 
rozłożenie na  raty , zniżen ie, w zgl. um o ­
rzen ie bieżących podatków .

T erm in 14-dniow y o zaw iadom ie­
niu U rzędu Skarbow ego-m usi być do ­
trzym any.

R n c h T o w a r z y s tw
—  B A C Z N O ŚĆ SO K O L I! M iesięczne zebra­

nie odbędzie się w poniedziałek dnia 16 lipca  

1934 r. o godz. 20-tej w sali ,.D w oru W ąbrze­

sk iego" O becność w szystk ich D ruhen i D ruhów  

konieczna.

—  S tT . 4  ■■ ■

N a d e s ła n e
(Z a ten dział R edakcja nie odpow iada).

A W A N T U R N IC Z Y  L O K A T O R

W  piątek dnia 13 bm . około godz. 5-tej 

popołudniu gdy w łaść. dom u na ulicy W olności 

nr. 6 zam ierzała się udać do sw ojego m ieszka­

nia na I piętrze napadł ją (znow u) je j lokator 

H . W iecki na schodach , z krzykiem i w yzw y- 

skam i i z m łotk iem  w  ręku , grożąc że je j głow ę  

rozstrzaska i do m ieszkania nie w puści, aż im  

w odę da. Poniew aż w łaść. z pow odu niep łacenia  

już od kilku m iesięcy dzierżaw y, w odę w strzy ­

m ała. D opiero w ezw ana policja aw anturn icze ­

go lokatora do porządku doprow adziła , grożąc  

przy ponow nym  zajściu aresztow aniem .

O boje m ałżonkow ie W . już kilka tygodni 

przedtem pośród dnia zam ek kilkakro tn ie przy  

piw nicy rozb ili przem ocą i w odę brali.

T ej sam ej w łaścicielce w dniach od 12— 13- 

b. m . z zam kniętej piw nicy w szystk ie się tam  

znajdujące rury w odociągow e poucinano i ukra- 

dzono w raz z kurkam i. Szkoda jest znaczna  

Z robił to ktoś niezaw odnie z zem sty . Policja  

czyni dochodzenie.

Ż ona W , m a krew ność która aż 3 w łasne do­

m y posiada a pozw olą na to pom im o je j próśb  

w dow ę krzyw dzić. C o na to panie W inc. a. 

Paulo?

D rukiem i nakładem Z akłady G raficzne  

B olesław a Szczuki. R edaktor odpow ie­

dzialny Alfons Szczuka w W ąbrzeźnie

O B W IE S Z C Z E N IE  O L IC Y T A C J I
W  m yśl par. 83 rozporządzenia R ady M i­

nistrów z dnia 25. 6. 1932 r. o postępow aniu  

egzekucyjnem W ładz Skarbow ych ( D z. U ; R . 

P . N r. 62; poz. 580) U rząd Skarbow y w  W ąb ­

rzeźn ie podaje do ogólnej; w iadom ości, że dnia  

21. lipca 1934 r. o godz. 10-tej przedpoł. w  tar­

taku p: G aszyńskiego w W ąbrzeźnie, przy ul. 

Strzeleck iej odbędzie się sprzedaż z licy tacji 

niżej w ym ienionych ruchom ości:

48% mtr2 desek sosnowych, 69% mtr3 bali 

sosnowych, 107 mtr. szyn kolejki weskoto- 

rowej, 6 lorek żelaznych, 1 prasą do cegły, 

1 prasą do dachówek, 1 prasą dodrenów, 1 

młynek do cegły.

Z uw agi na to , że licytacja w yznaczona w  

pierw szym term in ie na dzień 10. I. 1934 r. nie  

doszła do skutku , w ym ienionej w yżej przedm io ­

ty od pozycji 1— 4 w  m yśl par. 92 pow ołanego  

na w stęp ie rozporządzenia m ogą być sprzeda  

ne za cenę niższą od oszacow ania.

Z ajęte przedm ioty oglądać m ożna dnia 21. 

V II. 1934 r. od godz. 9,30 w  tartaku p G aszyń ­

sk iego:

W ąbrzeźno, dnia 13 lipca 1934 r.

U r z ą d  S k a r b o w y w  W ą b r z eź n ie

Kino
d ź w ięk o w e

D z iś w ie lk a  p r e m je r a  z u lu b io n ą a r ty s tk ą  L i l ja n k ą  
H a r v e y 2 o so b y n a 1 b i le t  

Quik
D z iś n a d z w y c za jn y IK o n c e r t  —  D a n c in g 
Z a p o w ia d a m y „ Ś w ia t  n a le ż y d o c ie b ie *

S p r z e d a m 
g o sp o d a rs tw o

58 m órg z pow odu w yja­
zdu  do  A m eryki

K a ta r z y n a  S ło m ia n n a

B ągart pow . W ąbrzeźno

N iniejszem  podaję  do  Szanow nej Publiczności 

do łaskaw ej w iadom ości, iż reskryptem  urzędu  

W ojew ódzkiego Pom orsk iego w  T oruniu z dnia  

14 bm . N r. 7/147 uzyskałem

koncesją na zarobkowy przewóz towarów moim 

samochodem półciążarowym P. M. 51367

Samochód mój stawiam Szan. P.P. kupcom 

i rolnikom do dyspozycji za umiarkowanem 

nagrodzeniem.

Zamówienia przyjmuje:

F -A  W E B E R  n a s tę p ca 
W ą b r z eź n o

ul. M . J. Piłsudsk iego nr. 6

Telefon nr. 30

N akładem  R oln iczej A jencji Prasow ej w yszła z druku i jest do na- 

’ bycia książka p. t. „PO R A D N IK PO D A T K O W Y dla PR ZE D SIĘB IO R ST W  

H A N D L O W Y C H I PR ZE M Y SŁ O W Y C H ", opracow ana na podstaw ie ordy ­

nacji podatkow ej,, przez dr. L eona L acka i redaktora Józefa C zajkę.

K siążka w 12 rozdziałach om aw ia szczegółow o podatk i: dochodow y  

przem ysłow y (od obro tu), od nieruchom ości m iejsk ich i niek tórych w iej­

sk ich , placów budow lanych , lokalow y, spadkow y, w ojskow y, fundusz pra­

cy oraz podatk i sam orządow e.

D alej książka om aw ia ulg i w poszczególnych podatkach , kary i po ­

stanow ienia egzekucyjne. Pozatem książka zaw iera 11 tabel oraz 20 w zo ­

rów  podań i odw ołań w  spraw ach podatkow ych.'

D zięki fachow em u opracow aniu książka ta jest podręcznik iem , konie­

cznym zarów no posiadaczow i przedsięb iorstw a handlow ego, przem ysłow ego, 

sk lepu , w arsztatu jak rów nież każdem u z w olnych zaw odów , bow iem po­

siadanie te j książk i daje m ożność każdem u sam odzielnego obliczan ia przy ­

padających podatków i pozw ala na uniknięcie z w ładzam i skarbow em i za­

targów , które częstokroć w ynikają, w skuteknieznajom ości odpow iednich  

przepisów  niety lko zm uszających do płacenia, lecz rów nież przynoszących  

środki obrony przeciw ko niew łaściw ym w ym iarom podatków .

K siążka w cenie zł. 2,50 do nabycia w każdej księgarn i oraz w A d ­

m inistracji R oi. A jencji Prasow ej, W arszaw a, ul. M arszałkow ska 85. 

K onto P . K . O . 13674

Stemple
Q 7 w IH V mosiąźne na drzwi 
OZ./IU/ i firmowe 

każdej wielkości i formatu 

po cenach najtańszych 

poleca

Głos Wąbrzeski
O

Wąbrzeźno

U n ie w a żn ia m

zgubioną  książeczkę w oj­
skow ą w ystaw ioną przez  

P .K .U . M odlin

J a n R ó ż y ck i
W ąbrzeźno D olna 8

wy

Zgubiono
w niedzielę 15 bm . dam ­
sk i zło ty z liljow ym  ocz­
kiem  pierścionek . U czci, 
znalazcę uprasza o oda- 
nie za w ynagrodzeniem

P r z y b y lsk a  R y n e k 1 0

M ie sz k a n ia

z

M ie sz k a n ie

2 p o k o jo w e

kuchnią do w ynajęcia

G r u d z ią d z k a 2 0

Wiśnie
bez ogonków  kupuje  

stale ,W ibol“

B . L e w a n d o w sk i

Jadw igi 3

3 pokojow ego z kw szel- 
kiem i w ygodam i od 1.8 . 

dw zgl. 15.8 . poszukuję

Z gł pod L . W . przyj. 
G łos W ąbrzesk i

PI 
FÓ 

kauczukowe 
szyldy 
na drzwi 
'9

metalowe 
mosiężne
i firm.

W LIPCU
przeprow adza się kuracje k  ą- 
pielow e najlep iej w

m im35499047

Inow rocław skie kąpiele so lan ­

kow e i borow inow e są zaleca ­

ne przy następujących cier­

pien iach :

artretyzm, — reumatyzm, — podagra, — choroby kobiece 

dzieci, — schorzenia serca, — choroby nerwowe.

Inform acyj udziela

Z a r z ą d  Z d r o jo w isk a

Koniec kryzysu
dla tego , kto gra na lo terji. K up zatem  

los 2 klasy 30-tej L oterji Państw ow ej 

w szczęśliw ej kolek turze

G ło su W ą b r z e sk ie g o4 4
gdzie padły ostatn io bardzo pow ażne  

w ygrane

K s ią ż n ica K o p e m ik a ń sk a  

w  T o r u n iu

K T O
pragnie znaleźć zajęcia  
lub dobrze sprzedać  —  
niepotrzebne  przedm io ­
ty
w inien ogłosić się w

G ło s ie 

W ą b r z e sk im 4 *

Cegła 

dachówka
I-szej klasy na sprzedaż

C e g ie ln ia G r y f
(daw niej— Sand D ahm er}


